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C. K . T ow a rzystw a  G ospodarczo-Rolniczego  
K r a k o w s k i e g o .

Spostrzegając, i i  użycie soli bydlęcej dla inwen
tarzy, której zaprowadzenie tyle było pożądanem, 
nie nabiera rozmiaru takiego, jakiego się spodziewać 
należało, a obok tego mając sobie udzielone spostrze
żenia przez niektórych gospodarzy, iż bydło takowej 
z niechęcią chwyta s ię , owce zaś tem mniej pożywać 
ją  okazują ochotę, a nawet na owcach używających 
tej soli spostrzegać się mają symptomata chorobliwe, 
Komitet nie mogąc odgadnąć powodów tej odrazy, 
albowiem jak wiadomo ciała obce domieszywane do 
soli za szkodliwe uważanemi być nie mogą i owszem  
apetyt podniecaćby powinny ile w bardzo małej do
zie dodawane — w zyw a gospodarzy ziemskich, któ
rzy z użyciem soli bydlęcej robili próby, aby uwagi 
w tej mierze na doświaslczeniu własnem oparte Ko
mitetowi nadsyłać zechcieli, w y szczeg ó ln ia ją c  z jaką  
chęcią sól tę bydło, konie i owce spożyw ały, w ja
kim stosunku (li) miary lub wagi takowa im udziela
ną była, a nakoniec w jaki sposób do karmy domie- 
szywana okazała się być najskuteczniejszą.

Kraków dnia 1 4  maja I855J r.
Zastępca prezydującego Daroicski.

Sekretarz Jerzm anow ski.

Z  J a s i e l s k i e g o  13 maja.

Z radością powzięliśmy wiadom ość, źe Towarzystwo 
Gospodarczo-Rolnicze Krakowskie zajęło się utworzeniem  
szkoły rolniczej praktycznej pod Krakowem, która obok 
wykładu teoretycznego w Instytucie technicznym tamtej
szym, nie może jak bardzo pożyteczne przynieść dla prze
mysłu rolniczego owoce. Donoszą nam także, źe toż To
warzystwo przedstawiwszy Wysokiemu Ministeryum Rol
nictwa projekt do uorganizowania wydziału rolniczego 
przy technicznym Instytucie, ułożyło plan szkoły prakty
cznej, któraby w stosunku z pierwszym zostawała, i o -  
trzymało zapewnienie ze strony Ministeryum wsparcia te
go zakładu funduszem publicznym o ileby na własnych 
zbywało mu siłach. Przywiedzenie do skutku jak można 
najprędsze tego zamiaru, tern jjest poźądańszem dla na
szych zachodnich Galicy i obwodów, źe zakładana szkoła 
rolnicza pod Lwowem jest zbyt dla nas od leg ła , abyśmy 
z niej korzystać mogli, przy szczupłych środkach, w któ
rych posiadaniu obecnie zostajemy. Nie możemy myśleć 
o żadnem w rolnictwie postępie dopóki nie obeznamy się 
gruntownie z zasadami rozumowego gospodarstwa i do
póki nie utworzymy sobie oficyalistów i bliższych zarzą
du wykonawców, którzy przy braku wzorowych prywa
tnych gospodarstw w prowincyi naszej i szczupłości fun
duszów na kształcenie się gdzie-indziej, a nadewszystko 
dla nie dosyć jeszcze upowszechnionej umiejętności języ 
ka niemieckiego, w którym nauki rolnicze są w Niemczech 
wykładane, nie gdzie-indziej jak w szkole krajowej ile 
możności odległością zbliżonej kształcie się mogą. A cz
kolwiek obecne położenie wfaścicieli większych ziem me 
jest takie, abyśmy na tak użyteczny cel wielkie ofiary 
nieść byli w możności, przecież każdy z nas w miarę sił 
swoich zapatrując się na tak szlachetne usiłowania Iow a- 
rzystwa Krakowskiego, chętnie gdy będzie o to wezwa
ny podzieli się z nióm ostatnim groszem —  bo ten na coż 
z większą korzyścią może być obróconym, jak na wspie
ranie zamiaru, który przemysł narodowy podnieść i bo
gactwo kraju pomnożyć ma na widoku. Z.

Berlin 14 maja.

Kryzys ministeryalna, wywołana przez votum 6go  
w kwestyi parostwa, zajmuje dotąd głów nie prawie 
itkie dzienniki pruskie. Załatwiona, jak się zdaje,

pozornie tylko, przez pozostanie dotychczasowego gabi
netu u steru rządu i spokojne dalsze obradowanie Izb, 
trwa, ile wnosić można z polemiki organów w pośredniej 
i bezpośredniej styczności z rządowymi osobami stoją
cych, w ciągłej niepewności i w większym jeszcze niż 
w dniach poprzednich rozstroju. Nie pomiędzy minister
stwem a Izbami, lecz pomiędzy członkami gabinetu spra
wa obecnie się toczy; pomiędzy mimstrem-prezydentem  
p. Manteuffel, a ministrem spraw wewnętrznych p. W est-  
phalen. Organem pierwszego jest mało dotąd znany dzien
nik d ie  Z e it, który całą winę votum 6go maja zwala na 
koalicyą p. Westphalen z hr. Arnimein; tych ostatnich 
broni K reuzzeitung, podnosząc na nowo walkę monarchii 
stanowej przeciw monarchii konstytucyjno-biórokratycznej, 
którą popierać ma p. Manteuffel." Różnice te mają być 
przedmiotem narad zwołanej na dziś rady gabinetowej, 
w której sam król będzie prezydował. Cała ciekawość 
publiczna zwróciła się w tej chwili na to posiedzenie, na 
którem się rozstrzygnąć ma kryzys ministeryalna, a z nią 
i los Izb, a może i zasada przyszłego systemu rządowe
go. Najróżniejsze z tego powodu pogłoski i domysły krą
żą w publiczności. Przomaga opinia, źe p. Manteuffel 
utrzyma się przy m inisterstwie, które w takim razie by
łoby wedle jego myśli zmodyfikowanein. W razie prze
ciwnym , wstąpiłby zapewne : r. Arnim do ministerstwa, 
w któremby, oprócz pp. West; Vdcn i Raumor, żaden z o -  
becnych członków nieiniał udzia łu . O statn ia ta kombina- 
cya zdaje mi się już z tego względu być do wiary nie
podobną, że pociągałaby za sobą gwałtowną zmianę dzi
siejszej konstytucyjnej monarchii na stanową, czyli inne- 
mi słow y, zmianę konstytucyi sam ej, czem u, jak zawsze 
powtarzam, korona stale jest przeciwną; bez tego zaś 
warunku, w ątpię, aby br. Arnim wstąpić chciał do mi
nisterstwa. Od utrzymania ; pierwszej lub drugiej al
te rn a ty w y  zależeć także będzie los Izb, dłuższe lub krót
sze  ich obradow anie, reg u la rn e  zam knięcie  lub g w a łto w 
ne rozwiązanie. Mniemam, źe pierwsze będzie miało miej
s c e , a bynajmniej nie jestem zdania tych, którzy twier
dzą, że zapowiedziany na pojutrze, to jest na Niedzie
lę ,  przyjazd Cesarza Rossyjskiego do Potsdamu, w pły
nie na w cześn iesze  zamknięcie lub rozwiązanie Izb. 
Mniemam w ięc , ź e , jeżeli nie będzie żadnego inne
go powodu do zamknięcia sejmu jutro lub pojutrze, Iz
by kilka jeszcze dni obradować będą. Na każdy przypa
dek, w przyszłym tygodniu skończą się obrady; 19go ma 
być ostatnie posiedzenie, 20go uroczyste na zamku kró
lewskim zamknięcie. Mówią, że też samo Izby mają być 
jeszcze raz w lipcu zw ołane, w celu uchwalenia prawa 
o Izbie parów. W ieść ta i<’jest niepodobna do prawdy. 
Prawo wyborcze dla teraz i jszeJ Isby p ierw szej, traci 
moc prawa z dniem 7m siorpma. Do tego czasu musi 
być coś na jego miejsce postanowionem. Jeżeli rząd n ic-  
chce nic przedsięwziąć na nie'egamej d rod ze, nie pozo
stanie mu nic innego do zrobienia, ja|t raz jeszcze Izby 
zwołać. Z tego powodu wniesioną nawet była w drugiej 
Izbie na dzisiejszein posiedzeniu interpelacya ministerstwa 
przez Vinckego tej treści: CZY ministeryum ma zamiar 
wnieść jeszcze w tej sessyi projekt nowego prawa wy
borczego dla pierwszej Izby? Minister-prezydent zapy
tany, czy i kiedy chce na interpellacyą tę odpowiedzieć? 
odpowiedział krótko: że niechce. Różne robiono ztąd 
wnioski. Powszechnie mniemano, źe odpowiedzieć niechce, 
bo niem oźe, z powodu, źe kryzys ministeryalna jeszcze  
nie rozstrzygnięta. W łaśnie też dowiaduję, że tak 
jest istotnie. Dzisiejsza narada ministeryalna pod prze
wodnictwem króla, niemiała żadnego rezultatu. Król sam 
miał tylko ministrom przedłożyć sw e zdanie, dyskussyi 
żadnej niedopuścił i oddalił s'te ^ak w ieść niesie; za 
prawdę nic ręczę. Że do żadnego rezultatu nie przyszło, 
ztąd w noszę, że ministeryum prawie całe było dziś w Iz
b ie , a narada ministeryalna odbyła się jeszcze przed po
siedzeniem; źe Izby i jutro i w przyszły poniedziałek 
będą miały posiedzenie; wreszcie, że ministeryum samo 
wniosło o przyśpieszenie powtórnćj uchwały nad niektó- 
remi projektami prawa, które powróciły z pierwszej Izby. 
Izba druga obraduje zresztą codziennie po 5 godzin nad 
prawem ordynacyi m iast, które wiele znajduje opozycyi, 
bo jest mniej liberalne niż prawo dawniejsze, i z tego 
powodu obrady bardzo pomału idą, tak, że wątpić się
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god zi, aby m ogły być jeszcze przed zamknięciem sejmu 
ukończone. O prawie zaś ordynacyi gminnej ani mowy 
być nie może. Posłowie gwałtem wybierają się do domu, 
codzień kilku przynajmniej bierze urlop, resztę tylko ko
nieczność zatrzymuje. W szystko mówi zatem, źe w przy
szłym  tygodniu zamknie się sessya.

Mamy tu nareszcie wiosnę w całym przepychu swej 
piękności. W mieście pełno ruchu, bo gości dużo. Ce
sarzowa i dwór cały w Potsdamie. Uroczystości odbędą 
się dopiero w przyszłym tygodniu.

S*aryż 10 maja.

m W róciwszy po kilkogodzinnem umęczeniu, aby zdać 
sprawę z uroczystości, którą cały Paryż w tej chwili jesz 
cze żyje , pierwsze pytanie które mi się nasunęło do w y 
jaśnienia je st , jaki może być cel i jakie znaczenie tej 
świetnej ceremonii. Przed laty p iędzięsięciu , w r. 1804  
nikt niebyłby stawił tego pytania. U roczystość odbyta po 
koronacyi, w chwili wytchnienia między jedną walką a 
drugą, była groźną zapowiedzią Europie, że te orły nie 
zadługo sław ę cesarza i Francyi po całym św iecie roz
niosą. Wówczas rząd w yszedł z armii, na niej się opie
ra ł, na nią przelać musiał część tych zaszczytów które 
cesarska korona na g łow ę Napoleona w łożyła. Wielki stryj 
był prawodawcą nietylko Francyi ale i Europy, a wyko
nawcami jego  ustaw po za Renem byli żołnierze. Blask 
w ięc i m ajestatyczność, jakiemi podniesiono ówczesny  
obchód, były naturalne i żadnej wątpliwości nie zosta
wiały.

Dzisiejszy dzień znaczenia tego oczywiście niema. Rząd 
Ludwika Napoleona w yszedł nie z armii ale z woli na
ro d u , bo choć w yb ó r dnia 10  m a ja , k ied y  w ed le  ko n sty 
tucyi z r. 1 8 4 8  m iała się  odbyć powtórna elekeya pre
zydenta, daje nieco do m yślenia, to przecież niemniej 
jest prawdą, źe władza dzisiejszego prezydenta ma fun
dament w głosach narodu z d. 10 i 20  grudnia. Pojmuję 
że L. Napoleon mieniąc się być wykonawcą testamentu 
cesarza, czuł się obowiązanym powrócić armii to naj
piękniejsze jej dziedzictwo, źe przypominanie cesarskich 
tradycyj może być po myśli dzisiejszego rządu we Fran
cy i, ale na dnie każdego obchodu musi być odpowiednia 
m yśl, której niezastąpią okazałości zewnętrzne i bez któ
rej brak jest ceremonii moralnego uroku. Sam prezydent 
m ówi, iż ona nie jest manifestacyą względem zagranicy, 
czemu tern chętniej w ierzę, że jeźli wolno jest przesą
dzać przyszłość ludzi stojących u steru władzy, powoła
niem prezydenta nie zdaje mi się być odnawianie cesar
skich kampanij, ale ogromna praca wewnętrznej restau- 
racyi i reorganizacyi kraju, wedle myśli wielkiego testa- 
tora. Takie mając pojęcie o zadaniu Ludwika Napoleona, 
nic dziwnego źe wojskowego charakteru dzisiejszej uro
czystości niezupełnie rozumiem, a przynajmniej źe jej 
odmawiam znaczenia w yższego , politycznego.

Wszakże niebadając dłużej jej celu , przyznać potrzeba 
że była jedną z najokazalszych i źe cały Paryż, a za nim 
Francyą mocno zajęła. Porównywano Francuzów z A teń- 
czykami; naród żywy lubi w eso ło ść , zabawę, rozmaitość, 
lubi blask zewnętrzny, formy majestatyczne i nad prostotę 
amerykańskich obyczai przekłada jasny koloryt we w szyst-  
kiem , w naukach, w sztukach, w życiu domowem a na
wet we władzy. Skłonny do zapału, do uniesień, pory
wa go łatwo w ielkość, z natury z przeważną organiza- 
cyą artystyczną wielkich rzeczy bez świetnych form nie 
widzi. Niedosyć na tern, jeżeli ciekawa i ruchliwa ima- 
ginacya ludności potrzebuje silnego zajęcia i rada je  znaj
duje w tem co wewnętrznej pewności i trwałości nienad- 
w eręża, nagromadzona w ogromnej liczbie ludność w sto
licy wymaga tak wielkiego pola zarobkowania, tak szybkiej i 
kolosalnój cyrkulacyi kapitałów, źe prywatni przedsiębiorcy 
nie zawsze są w stan ie , tym wymaganiom zadosyc uczynić. 
Otóż jeżeli od początku powtórnych rządów  Ludwika Na
poleona widoczna jest dążność wyszukiwania coraz to no
wych kanałów, któremi przypływ3 zarobek dla klassy pra
cującej, zaprzeczyć się nieda, źe wszelkie tego rodzaju 
jak dzisiejsza uroczystość, nastręczają mnóstwo okazyj z któ
rych przemysł a zatem i klassa pracujących korzystać u -  
mie. Bo nie mówiąc już o bezpośrednich przygotowaniach 
uroczystości, które pewny zysk kilkunastom tysięcy ludzi 
p rz y n o sz ą , otwiera się wnet niemało spekulacyj, które 
w pomniejszych miastach nieznaczne, tu przy wielkim na
pływie krajowców i cudzoziemców dorastają do cyfer o -
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gromnycli. Jakoż od samego rana Paryż był dzisiaj w nie
słychanym ru ch u ,  ze wszystkich slron p łynęły lale lu
dności na pole M arsowe, od godziny 10 nie było można 
dostać ani jednego  fiakra, ani jednego miejsca w omni
busie. Pola Elizejskie i całe pobrzeźe Sekwany aż do mo
stu Jena zasłane były namiotami i stołami drobnych prze
kupniów, których wcześnie w te strony zwabiła nieza
wodna nadzieja dużego ta rgu ;  w okolicznych domach po- 
wynajmowano okna, w niektórych poznoszono nawet da
chy aby na strychu zrobić dogodne miejsce dla ciekawych 
spektatorów. Na okopach od godziny 9tej usadowiło 
się kilkakroćstotysięcy ludzi różnego stanu , wieku i 
p łci,  pomiędzy któremi przeciskali się niezliczeni spe
kulanci z napo jem , chłodnikami, c iastam i, cygaram i,  p ro -  
grammami, wreszcie z ławkami i s tołkami, które wynaj
mowano na godziny. A cóż mówić o tych tłumach przy
byszów z prowincyi i z zagranicy, których od kilku dni 
koleje że lazne  zw o żą  do Paryża, któremi przepełnione 
ho te le ,  re s ta u ra c y e , kawiarnie, teatra , zgoła wszystkie 
miejsca publicznej zabawy. Tak z jednej strony nasycona 
ciekawość, z drugiej powiększony zarobek zadawalnia 
wszystkich.

Pole Marsowe przedstawiało widok majestatyczny. Nie 
bez trudu wcisnąwszy się do galeryi oznaczonej biletem, 
na godzinę przed rozpoczęciem ceremonii ujrzałem na 
około nieskończone tłumy. Na prawo w głębi ogromna 
kaplica, otwarta ze wszystkich stron z pozłocistą kopułą 
opartą na słupach żłobionych z korynckieini kapitelami, 
połyskująca od z ło ta ,  szkar ła tu ,  ozdobiona u wierzchu 
ośmioma kolosalnemi statuami, wspaniałością i wielkością 
stanowiła główny punkt obrazu. Na prawo podnosiła się 
okazała  trybuna prezydenta, powleczona czerwonym aksa
mitem ze zlotemi gwiazdami i frandzlami, zasłana boga-  
temi dywanami, przystrojona w sztandary, tarcze z ini— 
cyałami Ludwika Napoleona, z monogramatami Cesarza, 
z nazwami zwycięstw, dewizami, i z cyframi 7,500,000 
z napisami: Vox popu li, vox  Dei itd. Z obu stron tej 
estrady są trybuny ciała dyplomatycznego i ministrów, 
dla senatu, rady s tanu ,  władz administracyjnych, sądo
w ych, oświecenia, po licy i , ciała p rawodaw czego, pre
fekta Sekwany i sztabu gwardyi n a rodow ej , trybunału 
handlowego, sędziów pokoju itd. itd. Są to ogromne g a -  
lerye, gdzie mieści się najmniej 3000  dygnitarzy i u rzę
dników, jak niemniej osobna trybuna dla kobiet,  a wszyst
kie przepełnione w idzam i, połyskujące bogactwem kostiu
mów, dekoracyj,  dyamenlów, złota i przepysznych ma- 
teryj. Niżej tych galeryi na prawo i na lewo ciągnęły 
się stopnie na których mieściło się najmniej 10,000 osób
za biletami.

S p o j r z y j m y  t e r a z  w p r o s t  p r z e d  s i e b i e  i n a  l e w o .  W z d ł u ż
całego hypodromu rozwinęła się na prawo od mostu Jena 
piechota batalionami w masie, na lewo kawalerya w ści
śniętych kolumnach szwadronami. Między obydwoma woj
skami zostawione miejsce wolne może na 200  s tó p ;  a r -  
tylerya usadowiła się przy moście Jena i wzdłuż boku 
pola Marsowego, przytykającego do Sekwany. Ogółem 
liczono do 80 ,000  w ojska , były  zaś oprócz całkowitych 
oddziałów deputacye od wszystkich pułków i wszystkich 
ciał wojskowych armii f rancusk iej, piesze i konne usta
wione na miejscu wolnem między piechotą i kawaleryą.

Nieco przed dwunastą przybyło duchowieństwo postę
pujące w processyi.  Przodem seminarya dwoma rzędami, 
dalej duchowieństwo parafialne i metropolii, kanonicy i 
Jmć ks. arcybiskup w infule otoczony wielkiemi wikaryu- 
szami, kardynałowie i biskupi z prowincyi. Dostojny o r 
szak postępuje śpiewając Veni C rea to r , wojsko prezentu
je  broń, kapłani a za nimi arcypasterz wchodzą na sto
pnie kaplicy. W  tój chwili z pod mostu Jena dają się 
słyszeć salwy armatnie i zapowiadają wyjazd prezydenta 
z Elizeum. Niebawem z pomiędzy tłumów, które zalega
ły  drugą stronę Sekwany wysuwa się konny orszak i 
przybliża do mostu. Dochodzą krzyki wiwatowe g łuszo
ne od bębnów i s trza łów armatnich, prezydent z ogrom
nym i wspaniałym orszakiem wjeżdża na pole Marsowe. 
Ubrany w mundurze jeneralskim, z pióropuszem przy ka
peluszu, na koniu ciemno kasztanowatym na którym z ło 
cisty czaprak połyskiwił z daleka, obok niego ks. Hie
ronim , minister wojny, jenerałow ie ,  adjutanci a dalój 
w białych płaszczach i kapturach świta Arabów przyby
łych w deputacyi z Algieru. Podniosły się okrzyki woj
ska, a mianowicie piechoty, lecz jakie były  rozróżnić n ie-  
mogłem i nikt podobno rozróżnić nie był w stanie. Był- 
to jakoby wielki szum bałwanów Oceanu, których huk i 
trzask zlał się w jeden glos trzęsący atmosferę. P rezy
dent Z dobytym pałaszem przebiegł galopem raz i drugi 
szeregi piechoty i kawaleryi, witały go okrzyki na które 
odpowiadał salutując, zważałem wszakże, £e wiwaty naj
głośniejsze w chwili przejazdu koło gwardyi republikanc- 
kiej, mniej były gfośne w czasie rewii kawaleryi Przy
bywszy do trybuny prezydencyonalnej zasiadł na krześle; 
obok niego ks. Hieronim, dalej ad)utanci minister wojny, 
marszałkowie, je n e ra ł  komenderujący i adjutanci ministra 
i jenerała . Wówczas przybliżyli się pieszo szefowie ko r-  
pusów i przechodząc pojedynczo koło prezydenta odbie- 
rali od niego sztandary. Skoro wszystkim je  doręczył, 
stanęli szeregiem a prezydent wśród powszechnego uci
szenia miał do nich krótką przemowę, która zapewne do
szła już was telegrafem i dziennikami. Zabrzmiały na no
wo wiwaty, szefowie z trójkolorowemi chorągwiami w r ę 
ku stanęli na placu otaczającym kaplicę. W ystrza ł  arma
tni doniósł chwilę rozpoczynającego się nabożeństwa, pod

czas którego 1300  muzykantów pod dyrekcyą Straussa od
grywało mszę kompozycyi Adama. Lecz najuroczystszą 
była chwila podczas podniesienia, zahukła salwa armatnia, 
zagrzmiały bębny, trąby wojskowe zabrzmiały, wojsko 
prezentowało broń, pochyliły się sztandary, a wszyscy 
oficerowie, którzy nie mieli komendy, odkryli głowy, ko
rząc się przed Panem Zastępów, u którego arcypasterz 
b łaga ł  błogosławieństwa dla narodu i armii Francuzów.

Po skończonem nabożeństwie arcybiskup zasiadł, nastą
piła benedykeya, podczas której dano sto jeden salw a i -  
matnich. Ks. Arcybiskup skrapiał święconą wodą sztan
dary wojska chrześciańskiego, poczem wysunął się jeden 
z trzymających chorągiew ukląkł przed arcybiskupem, a 
kapłan do księcia i do żołnierzy przemówił. Po skoń
czonej przemowie arcypasterz dał chorążemu pocałowa
nie pokoju i podniósłszy się z krzesła  wśród huku dział 
bębnów i odgłosu trąb, pobłogosławił zebranemu narodo
wi. Duchowieństwo uszykowało się szeregiem, a Prezydent 
zeszedłszy z trybuny wsiadł na konia otoczony całym 
orszakiem i s tanął niedaleko wielkiej galeryi. Wojska za
częły defilować witając prezydenta głośnemi okrzykami. 
Defilada trwała przez dwie godziny, i skończyła się o -  
koło czwartej, poczem wojska uszykowały się ku obchodowi, 
wyruszyło duchowieństwo, Prezydent wśród nowych salw 
armatnich opuścił pole marsowe. . .

Wieczorem Izba deputowanych i koszary na wielu 
miejscach wspaniale oświecone, lecz zepsuł llluminacyą 
gwałtowny wiatr zapowiadający burzę. dulr0 ' ,? 
w szkole wojskowej dla Prezydenta na 22,000 osob, 
pojutrze objad Prezydenta w Tuileryach na 12 stołow i 
z biufetem dla 7000 osób, nareszcie wielkie ognie sztu
czne we Czwartek zakończą tę uroczystość.

Pary* 12 maja.
i i  Cały Paryż znajduje się pod wpływem okoliczności, 

które towarzyszyły uroczystości rozdania orlow. Ustęp 
mowy księcia p rezyden ta : „historya narodów jest  w głównej 
części historyą ich armij“ najwięcej zrobił wrażenia. Ar
cybiskup paryzki powiedział mowę, w której, zachęcając 
księcia prezydenta do umiarkowania w dzierżeniu potę
żnej władzy, wystawiał usposobienie do pokoju Francyi. 
Uroczystość rozdania orłów była naznaczona dwoma w y
padkami bez czego przy takim tłumie obejść się nie mo
gło. Jeden majtek, chcąc zawiesić nad bramą pałacu e -  
lizejskiego chorągiew z orłem, spadł na bruk i ducha 
wyzionął.  Jeden także ksiądz został ranny przez wielki 
lichtarz, który spadł z ołtarza wystawionego na polu m ar-  
sowem. Wyjąwszy te wypadki i kilka innych pomniej
szych, cała uroczystość odbyła się świetnie i spokojnie.
TylWo a m b a sa d o ro w io  s k a r iy l i  si«} i»» l>r»k p o rz ą d k u , d la

tego, źe nacisk powozów me pozwolił im korzystać z la is-  
scz passer  i wymijać powozów prywatnych. Lord Cow
ley, ambasador angielski, zawadził o powóz księżnej 
Wirtembergskiój z domu Czartoryskiej. Pan de Turgot i 
Pietri przeprosili lorda za doznaną nieprzyjemność.

Ostatniej nocy mieliśmy zapowiedziany bal w Ecole m ili-  
taire, natłok gości był tak liczny, źe linia powozów cią
gnęła się do ulicy Chaussee d’Antin. Na balu ostrożności 
były wielkie. Aby uchronić od pożaru salony zbudowane 
z drzewa, postawiono za filarami, co kilkanaście kroków, 
pompierów opatrzonych w konwie wody i ogromne gąb
ki zmaczane. Zresztą niczem waźnem nie odznaczył się 
bal wojskowy.

Dziś wieczorem, objad w Tulierach i tea tr ,  na którym 
grać będą sztuki: Mademoiselle de la Seigliere i Rendez
vous bourgeois. Między antraktami pp. Mery i Belmon- 
tet odczytają ody cesarskie. Jutro fajerwerk na wzgó
rzach zwanych Trokadero, na Który publiczność będzie 
spoglądać z trybun pola marsowego. Pojutrze objad i 
koncert w ratuszu. Rząd chce, aby uroczystość rozdania 
orłów odbyła się we wszystkich departamentach. Już rada 
municypalna Tuluzańska przeznaczyła na ten cel 10,000 
fr. W  Paryżu ruch je s t  ogromny, tak że kabrioletów do
stać nie można, co krok sp()tyka s*§ Beduinów i s trzel
ców afrykańskich, co krok spotyka się także starych żo ł
nierzy ozdobionych w medale korony żelaznej. W esołość 
i radość wyryta jest  na czołaek wszystkich wojskowych. 
Giełda spadła pod ciężarem wydatków rządowych i wszel
kich przedsiebierstw łprywatnych. Na prowincyi panuje 
obawa nieurodzaju.

Książe prezydent przeprowadził w dniu uroczystości 
rozdania orłów  reformę w perSOna' u administracyjnym, k tó-  
rój się spodziewano. Prefekci 1 podprefekci,  podejrzani 
o legitimizm i orleanizm, zostali usunięci i zastąpieni przez 
lu 'zi zaufanych. Tego samego dnia, policya paryzka are
sztowała kilkadziesiąt republikandw dla zapewnienia spo- 
kojności uroczystości. Franciszek Arago, astronom a czło
nek dawnego rządu tymczasowego, dał z powodu przy
sięgi dymisyą z prezesostwa bióra des Longitudes. List, 
który z tego powodu ogłosił,  bYł  nieff°dny, a nawet, mo- 
źnaby powiedzieć, dziecinny. rz?d zręcznie z nie
go korzystał. Dzisiejszy Monitor ogłasza odpis pana F o r-
toul, ministra ośw iecenia ,  zaw iadam iający F ranciszka Arago,
źe książę prezydent kazał go od przysięgi uwolnić.

Dzienniki zajęte są samemi opisami uroczystości i ba
lów. W  pośród zgiełku cudzoziemców i gości przyby
łych z prowincyi, Paryż je s t  spokojny.— Hrabia Walewski 
ambasador w Londynie, zapewniał na obiedzie w Mansion 
house, że wojna je s t  urojeniem, i źe przyjaźń Francyi
z Anglią jest ścisłą.

Przegląd PoHtycray.
Wszystkie dzienniki zwracają uwagę na to ,  iż hrabia 

Chambord nie miał posłuchania u Cesarza Rossyjskiego: 
jeżeli powszechnćj pogłosce wiarę dać można, Cesarz 
kazał donieść do Frohsdorf, i i  krótki jego pobyt w s to
licy Austryi, niedozwoli mu się widzieć z hrabią Cham
bord. Teraz zaprzeczają również wieści,  iż Wielcy Ksią
żęta Rossyjscy w czasie pobytu swego w Wcnecyi, tytu
łowali hrabiego vSire“. Przyjazd Cesarza Mikołaja do 
Berlina spóźnił się nieco i zapowiedziany jest na 16go 
maja, albowiem Cesarz po wyjeżdzio z Drezna ,  13go u -  
dał się do Weimaru.

Izby pruskie zostaną zamknięte we czwartek dnia 20go 
maja: o stanowisku ich względem gabinetu, tudzież o 
niezgodzie na łonie tego ostatniego, pisze dziś nasz ko
respondent berliński. Depesza donosi, źe 15go przyjęto 
w Izbie wyższej w zupełności i bez zmiany, "projekt do 
podatku od dzienników, wedle redakcyi przyjętej już 
w Izbie niższej.

Sejm oldenburgski, zmazał z ustawy obowiązek dla 
wojska, składania przysięgi na konstytucyą.

—  Dzienniki francuskie zapełnione są opisami balu da
nego przez wojsko dla Księcia Prezydenta w Szkole 
wojskowej; wielka ta ucz ta ,  na której znajdowało się o -  
koło 15,000 osób odbyła się w największym porządku, 
wyjąwszy, źe za nadejściem chwili kolacyi, męzka część 
zaproszonych, pomimo silnych palisad, szturmem wzięła 
biufet.

W kołach legitymistycznych głównym przedmiotem za j
ścia jes t  uroczysty manifest księcia Bordeaux, datowany 
z Wenecyi 27 kwietnia, w którym wzywa legitymistów, 
aby się ściśle trzymali zasad prawej monarchii i nieprzyj- 
mowali urzędów z zasadami temi niezgodnych. Zaleca im 
wprawdzie, aby w poskromieniu nierządu i socyalizinu, 
rząd jak dotąd wspierali,  ale w razie zmiany formy rzą 
du , aby spokojnie protestowali. Ostatnie ustępy manife
stu (który podamy ju tro  w całości), jes t  wyraźną alluzyą 
do spodziewanego skojarzenia wszystkich monarchicznych 
partyj.

—  Na posiedzeniu Izby niższej angielskiej dnia 9 b. m., 
wniosek p. d’lsraeli o stworzenie czterech nowych okrę
gów wyborczych w miejsce zwiniętych Saint-A lbans i 
Sudbury, odrzucony został większością 234 głosów prze
ciwko 148. Głównym sprawcą tej dotkliwej klęski zada
nej gabinetowi, był tą razą p.Gladstone; który tein więcej 
zadowolonym je s t  z swojego zwycięztwa, iż między nim a 
p. d’lzraeli osobista panuje zawiść. P. Gladstone należy 
jak wiadomo do stronnictwa Peelistów, i w razie przyj-
ś c i a  <lo w ł a d z y  S i r  J a m e s  G r a h a m a ,  k t ó r e  w c a l e  j e s t  p r a w —
dopodobnóm, znakomite zapewne miejsce zajmie w tym 
nowym , ultraliberalnym gabinecie. Zresztą, klęska po
niesiona przez ministeryuin hr. Derby w kwestyi okręgów 
wyborczych, zdaje się zapowiadać znaczni jszą jeszcze 
porażkę w sprawie ailokacyi dla kolegium katolickiego 
w Maynooth, nad którą rozpoczęły się debity  nazajutrz.

C z y ta m y  w  d z ien n ik a ch  w ie d e ń sk ic h  iż c. k. p r e z y 
dium k r a jo w e  z a w ia d o m i ło  n ie d a w n o  I z b ę  h a n d lo w ą  
lw o w s k ą ,  i e  p ro śb y  je j o u r z ą d z e n ie  filii banku  a u -  
s t r y a c k ie g o  n aród ,  w e  L w o w ie  i o udz ie len ie  z a p o 
m óg na g a l ic y jsk ie  l is ty  z a s ta w n e  p r z e s ł a n e  z o s t a ł y  
c. k. m in is te rs tw u  s k a rb u  i t a k o w e  o ś w i a d c z y ł o ,  że  
co do p ie rw s z e g o  punk tu  m inisteryum  nie ch c e  m ię -  
s z a ć  s ię  w  re g u lo w a n ie  z a s a d  au s tr .  banku  n a ró d . ,  co 
do d ru g ieg o  z a ś  d y r e k e y a  b a n k u  p o w o łu ją c  s ię  na  
s ta tu ta  sw o je  a  i  do zm iany  ta k o w y c h  o d m ó w i ła  u -  
d z ie la n ia  z a l ic z e k  n a  g a l ic y j sk ie  l is ty  z a s t a w n e .

W i e d e ń  1 4  m a ja .  N . P a n  n a d a ł  o r d e r  k o m a n d o rs k i  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  s ta ro ś c ie  w ied e ń sk ie m u  r a d z c y  m i-  
n is te ry a ln e m u  T eo d o ro w i  W e i s s - S t a r k e n f e l s  w  u z n a 
niu z a s ł u g  jego ,  ja k ie  p o ł o ż y ł  w  z a w o d z ie  sw o im  
d la  domu c e s a r s k i e g o  i p a ń s tw a .

—  P r a c e  o k o ło  tw ie r d z y  w  P o la  z a jm u ją  o k o ło  
2 0 0 0  robo tn ików . P r z y s t a ń  ta  ma b y ć  na  d u ż y  po r t  
w o je n n y  zam ieniona .

—  W  S a lz b u rg u  o b ie g a  w ie ś ć  o zm ian ie  nam ies tn i
ka. N a  p o s a d ę  tę  n a z n a c z a ją  hr.  F i in fk irc h en  i k s ię 
c ia  L o b k o w ic z a .

—  P r a w i e  w s z y s c y  f a b ry k a n c i  kos  w  Z i l l e r th a l  
w  T y ro lu  uczyn il i  p r z e d s ta w ie n ie ,  iż  j e ż e l i  nie b ę d ą  
mogli d o s t a w a ć  d r z e w a  z la só w  s k a r b o w y c h ,  z a k ł a 
d y  s w o je  p rzy m u sz en i  b ę d ą  z a m k n ą ć .  P r o ź b a  ich z o 
s t a ł a  w s z a k ż e  o d rz u c o n ą  na  z a s a d z ie  r o z p o r z ą d z e n ia  
m in is te ry a ln eg o  k tó re  do fab ry k  i w a r s z t a tó w  z a b r a 
nia d o s ta r c z a ć  d r z e w a  z la s ó w  sk a rb o w y c h .  W ie lu  
f a b r y k a n tó w  w y n o s i  s ię  p rz e to  z  k ra ju .

—  Z a k a z a n a  w  c a ł e j  m onarch ii  G a ze ta  p o czto w a  
A u g sb u rg sk a  z o s t a ł a  n a p o w r ó t  d o z w o lo n ą ,  a  z a k a z  
ś w ie ż y  d o tk n ą ł  z n ó w  ber l ińsk i  tygodn ik  K la d d e ra d a tsc h

W i e d e ń  1 5  maja. N. Pan nadać ra czy ł krzyż koman
dorski orderu Franciszka Józefa bar. Adolfowi Thierry 
radzcy ŵ  m inisterstwie spraw  zagr. i dworu.

—  Ministeryum skarbu w yd ało  rozporządzenie pod
bile ty  s k a r b o w e  ( R e ic h ssc h a tz sc h e in e )  

na  1 0  z ł r .  m a ją  mieć k u rs  p rz y m u s o w y  a ż  do końca  
p a ź d z ie rn ik a  r. b. jako  do c z a s u  w  k tó rym  k a s s y  
g łó w n e  k r a jo w e  bile ty  r z e c z o n e  p r z y jm o w a ć  m a ją .

— Cesarz rossyjski ud zie lił ordery wielom  z w y ż -
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szych urzędników kolei północnej, dla służby  zaś 
przeznaczył 4 0 0  dukatów.

— Ministrowie hr. Buol-Schauenstein i Baumgar
tner otrzymali ordery parmezańskie: pierwszy w. 
krzyż Konstantyna, drugi w. krzyz Ludwika.

— Ministerium handlu nakazało rozpocząć natych
miast wytknięcie kolei żelaznej Pragsko-Pilźnieńskiej, 
która ma się połączyć z koleją Bawarsko-Czeską.

— Naczelne w ładze polityczne otrzymały polecenie 
ograniczania o ile można urlopów urzędnikom a to 
dla uniknicnia natłoku czynności w bliskiej chwili roz
poczęcia organizacji.

— Na pamiątkę pobytu Cesarza M ikołaja w W ie 
dniu, odbitym będzie medal na jednej stronie mający 
wyobrażenie dwóch popiersi C esarzów , „na drugiej 
odpowiedni napis.

— P o se ł  pruski w Wiedniu hr. Arnim — Heinrichs- 
dorf w yzdrow iał,  wszakże dla zupełnego przyjścia 
do siebie przepędzi lato w kąpielach, a miejsce jego 
zastąpi bar. W erthern  będący dziś przy jego boku.

— W  Keczkemet rozstrzelano za wyrokiem sądu 
doraźnego M ichała  Fiilóp b. honweda który assen- 
terowany do wojska umknął i ży ł  rozbojem a w dniu 
4  b. m. z bronią w ręku schwytany został.

— Regulacya brzegów i koryta Elby i M ołdaw y 
kosztować będzie na ten rok do 7 0 ,0 0 0  z łr .  na na
prawę zaś brzegów Dunaju przeznaczono 8 0 ,0 0 0  z łr .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  1 3  maja. N Paa przychylnie do wsta

wienia się JO. Księcia Namiestnika K rólestw a, naj- 
miłościwiej zezwolić ra czy ł  na złagodzenie kary 
Wojciechowi Kraińskiemu, w r. 1 8 5 0 ,  z mocy naj
wyżej zatwierdzonej konfirmaeyi, za przestępstwo 
polityczne, pozbawionemu wszelkich praw  stanu i ze
słanemu do Syberyi do ciężkich robót w twierdzach 
na lat ośm , przez uwolnienie go od dalszych robót 
z pozostawieniem go atoli w Syberyi na osiedleniu.

N i e m c y .
Times  pisze o kwestyi handlowej niemieckiej ze 

względu na konferencye celne w Berlinie i Darmsta- 
dzie: „W alka ta nie jest niczem innem jak tylko dal
szym c i ą g i e m  starego współzawodnictwa . nowe, walk.
między austryacką i pruską przewagą, a to w formie 
u k ł a d ó w  handlowych. Je s t  to rzeczywiście pytanie 
politycznej w ag i,  gdyż w yłączny  związek jaki się 
udało rządowi austryackiemu utworzyć na łonie zw iąz
ku celnego, odpowiada owemu stronnictwu w Niem
czech, które się wjesieni 1 8 5 0  r. z księciem S z w a r-
c e n b e r g i e m  z łączy ło  dla p o d ź w i g n i e n i a  n a  no^wo w o j 
skowej i politycznej potęgi Austryi. Z  drugiej strony 
Prussy  uczyniły od dawna związek celny głów ną 
dźwignia swojego w pływ u w południowych Niem
czech i 'nie mają dziś ochoty dać go sobie z rąk w y- 
dzeć. Dla utrzymania go poniosły one ofiary wszel
kiego rodzaju , a nawet dozwoliły na wysokie cło 
w związku celnymi przeciw własnym skłonnościom i 
interesowi jedynie dla miłości południowych Niemiec 
gdzie teorya c ła  opiekuńczego panuje przeważnie. 
W szakże rząd austryacki gotów jest zapewne dalej 
zajść jeszcze w uszanowaniu ce ł  opiekuńczych ani
żeli Prussy, widząc że te ostatnie nie mogą żyć w zgo
dzie ze swoimi sprzymierzeńcami handlowymi a na
wet aby utrzymać wysokie opłaty cłowe będące dla 
Pruss  rękojmią połączenia się z krajami południo- 
wemi, rząd pruski zaniechał wcielenia w swój system 
handlowy członków związku podatkowego czyli ligę 
państw północnych i miast hanzeatyckich, których 
polityka zbliża się ku systemowi wolnego handlu.

„Jeżeli na kwesty^ tę zapatryw ać się przyjdzie j a -  
ko na spór wyłącznie dyplomatyczny między ry w a-  
lizującemi wpływami mocarstw niemieckich na ich 
stronników na południe, to ła tw o  przewidzieć można 
że Prusy znów poniosą klęskę, bo mają przeciw so
bie liczebną s i łę ,  a jeograficzne położenie wielu kra
jów pomniejszych nakazuje im przemawiać za po łą 
czeniem z A ustryą jako dla nich korzystniejszem ani
żeli połączenie się z północą. Bieg Dunaju i porty 
Adryatyku większej są wagi dla Bawaryi i W irtem- 
bergu aniżeli bieg Elby lub porty bałtyckie. Ale j e 
żeli Prusy wystąpią z energią . p e « ~ ą  na przy
szłość to mojra wygrać sp raw ę ,  która dla przyszłej 
fch Domyślność? i potęgi daleko większą mieć może 
w ażność, niż obecnie 'przeszkadzane połączenie się 
z południowemi krajami. Niechaj 1 rusy z swoją po
lityka handlową skłonią się ku interesom północnym 
niechaj ogłoszą zasadę wolności handlowej i nis i i 
c e ł  naprzeciw wysokiej taryfie i ograniczającemu 
systemowi południa. Niechaj dawny Związek celny 
zostawią własnemu jego losowi, jeżeli jak  się zdaje, 
będzie się on w zbrania ł  przyjąć oświeconą politykę; 
a my uie wątpimy, że to się przyczyni nie tylko do 
handlowej P rus pomyślności, ale nawet w najw yż
szym stopniu podźwignie polityczną ich potęgę i spój
nie. Jednym rzutem mogłyby Prusy zaw rzeć zw ią
zek handlowy' z północno-niemieckiemi krajami i po -  
tami, które na przedstawienia ich dotychczasowe g łu -  
Chemi były. P rusy nabyłyby znaczenia na morzu i 
rozpowszechniły swój handel z zagranicą; silniej z ł ą 

czyłyby się z ziemiami nadbrzeżnemi, a podobna kom- 
binacya naturalnym systemem traktatów dałaby się 
rozciągnąć na najbliższe i najważniejsze kraje s ą 
siednie: Danią, Holandyą i Belgią; terry toryaluy zaś 
związek z temi państwami większą ma bezporówna- 
nia ważność dla Prus pod względem pomyślności i 
bezpieczeństwa, aniżeli związek z takiemi krajami ja k  
Baden lub Bawarya. Przedew szystkiem zaś sta łyby  
się Prusy kontynentalnym reprezentantem owych za 
sad wolności handlowej, których kiedyś przeznacze
niem wytępić przesądy ludzkości, b łędy jej popra
wić i stan jej polepszyć. W p ły w  Prus w Niemczech 
znaczyłby coś więcej aniżeli chciwa żądza powięk
szenia granic swoich, a w łaśnie  spraw a ta w skut
kach swoich^ sprowadziłaby owo połączenie Prus 
z innemi częściami Niemiec, będącemi dziś najmocniej 
Prusom nieprzyjaznemu Prusy rzeczywiście albo mu
szą się w polityce swojej handlowej w ty ł  cofnąć 
z krajami południowemi, „ibo bez nich iść naprzód. 
Jeżeli system ce ł opiekuńczych ma kiedyś wziąść 
gó rę ,  to interesem będzie Niemiec aby tervtoryum 
tego systemu jak największą miało przestrzeń i aby 
ca ły  związek niemiecki w raz  z Austryą i nawet pro- 
wineyami niemieckiemi stanowił jedno wielkie ciało 
handlowe z wolnym wewnątrz niego handlem. Jeżeli 
natomiast które z państw niemieckich ma zachować 
swoją niepodległość, swój handel zagraniczny po- 
dźwignąć, swoje dochody pomnożyć przez umiarko
wane c ła  wchodowe na płody, a mieszkańcom swoim 
przynieść ulgę przez zniżenie cen wielu rzeczywiście 
potrzebnych artykułów, natedy Prusj' przez^ swoje i 
swoich sąsiednich na północy krajów położenie w ska
zane są ,  aby przenieść związek z te ni ostatniemi 
nad zw iązek z południem, i w niczem nieustąpić, 
coby pod pozorem rozszerzonego w p ły w u , s łużyć 
tylko mogło do obarczenia mieszkańców Prus cięż- 
kiemi i bezużytecznemi ofiarami."

F r a n c y  a.
P a r y ż  l a  maja. Wczoraj odbył się w koszarach 

szkoły  wojskowej ów kolosalny bal dany przez woj
sko dla księcia prezydenta, na którym znajdowało się 
około 1 5 ,0 0 0  osób. Zamieniono w tym celu ogromny 
dziedziniec koszar, liczący około 3 0 ,0 0 0  stóp kwadr, 
na s a l ę  b a l o w ą ,  k t ó r ą  w  k o s z t o w n e  z b r o j e  , k w i a t y  i 
draperye z wielkim urządzono smakiem. 5J5,000 świec 
oświetlało ten ogrom, który od 9  wieczór napełniać 
się zaczął. Przybywanie gości trw ało  niemal do ra 
na, ciąg bowiem pojazdów posuwających się z wolna 
jeden za drugim do miejsca fety, zaczynał się już na 
bulwarach przy Chaussee d  A n t in  to jest blisko o pół 
m d i od  s z k o ł y  w o j s k o w e j ,  t a k  iż  w ie l e  o s ó b  p o  5  i 
6  g o d z in  b y ł y  w  d r o d z e ,  jeźli z d i ą w s z y  p y c h ę  z  se r 
ca, niezdecydowały się pójść raczej piechotą. Sama 
fe ta , prócz nadzwyczajnej liczby gości niczem nie- 
różniła się od wielu innych fet tego rodzaju; ten sam 
natłok , to samo gorąco. Książę prezydent uroczy
ście powitany na w stępie do sali , o tw orzył bal 
z jenerałową Saint-Arnaud. Drugiego kadryla, tań
czy ł z córką jenerała  xVI»gnan- O l e j  po północy 
rozpoczęła się wieczerza. Do stołu prezydenta za 
siadło 100 osób, do 12 zasiadły  da
my, (których było około oDUUJ po 5 0 0  naraz. Dla 
mężczj'zn zastawiony był biutet, który wkrótce pad ł 
ofiarą natarczywości z jaką rzucono się do półmisków' 
a więcej jeszcze do butelek. Bal t rw a ł  do rana. O 
8ej jeszcze wiele osób czekało na pojazdy.

_  Wspomnieliśmy w opi9ie uroczystości 1 0  maja 
o pięknćj mowie paryskiego arcybiskupa przy pobło-

fosławieniu sztandaroiv. Podajemy ją  dzisiaj w ca -
o śc i :k J V 'l  •  _

„Sanctificale bellum  (Jerem, g, 4 -j K s iąże , żo ł
nierze! Bóg pokoju, którego jesteśmy ministrami, jest 
także Bogiem zastępów. I ot.° dla teąo miejsce nasze, 
miejsce religii naznaczone jest w  tej wojennej uro
czystości.

„Po wszystkie czasy istniała religia wojny. U ludu 
żydowskiego, Bóg to sam kierow ał bitwami, s tw a
r z a ł  wielkich wodzów, użyczał prorokom wojennych 
natchnień. Rzymianie stawiali bogów swoich obok 
o rłów  na czele legionów.

„Konstantyn W . odniósł w *ęlkie zwycięstwa pod 
godłem krzyża. Nasi waleczni rycerze ,  udając się 
na u'ojnę z niewiernemi, odbierali broń i b łogosła
wieństwo od kościoła. ^.!e utówię tu już o owym 
sztandarze dawnej monarch” ? który królowie nasi po
dejmowali z rąk  religii pr*e(i „®ż 'łą wojenną w ypra
w ą na ołtarzu  śgo Dionizego* Wspomnienie to każde
mu bezwątpienia stanęło Pamięci.

„Rzecz dziwna! kościół? ktory zaleca wszystkim 
pokój, kościół, którego żołnierze w łasną tylko 
krew przelewać umieją, 1 brzydzą się nawet krwią 
n ieprzyjacielską, kościół zawsze obficie roz lew ał bło
gosław ieństwa na żołnierzy, D» ich broń i sztanda
rów. Wytłomaczenie tej taj^iwniey nie jest trudne, i 
takiem jes t  ca łe  znaczenie t®J wielkiej uroczystości 
wojskowej zarazem i relig'jneJ' ,

„Pokój jes t  w zamiarach : je s t  to cel ku
któremu dążą społeczności ludzkie, stosujące się do 
zasad sprawiedliwości i do wyższych natchnień. W o j
na praw ą jes t  jedynie jako środek wywalczenia i za

bezpieczenia pokoju. Armie są w ręku Boskiem jako 
przeważne narzędzia uspokojenia i publicznego po
rządku.

„Prawo potrzebuje siły , aby było uszanowanem na 
tej ziemi, ale nawzajem s i ła  potrzebuje p ra w a ,  aby 
sama odpowiedzieć mogła widokom Opatrzności. Po
kój jest więc zawsze celem, wojna niekiedy środ
kiem, środkiem strasznym, ale koniecznym, niestety, 
dla namiętności władającj'Ch światem.

„Dla tego Bóg na nią przyzw ala , ula tego prorocy 
zowią ją św iętą :  sanctificate B e llum !  dla tego ko
ściół ma dla niej w yrazy  błogosław ieństw a, zachęty 
i nieledwie miłości; dla tego dzisiaj, jak  pierwej tak 
często, żołnierz i k ap łan ,  spotkali się i podali sobie 
rękę.

„Żołnierz i kapłan, poddani obadwaj surowym pra
wom karności, nosząc w sercu jednakie zasady po
stępowania, któremi są :  miłość obowiązku nad wszy
stko i duch poświęcenia się aż do ofiary z własnego 
życia, pracują wspólnie clioć różnie nad tryumfem 
sprawiedliwości w społeczeństwie ludzkiem, przez 
uśmierzenie namiętności.

„W ieleż to usług oddała  publicznemu spokojowi ta 
s łynna armia, która chyli dzisiaj czoło przed najw yż
szym Majestatem! Skądże to pochodzi, że ów g łu 
chy grzmot, jaki rozlegał się we wnętrznościach F ran- 
cyi i Europy nagle ucich ł,  skądże te groźby wojny 
domowej i bezrządu, które rzucały  postrach na umy
sły , zostały  rozbrojone? Któż w strzym ał ów ro zk ła 
dowy proces, który tak nagłe czynił postępy? J e 
dna to wola s ta ła  i niezmienna, oparta z jednej stro
ny na woli narodu, która jest jej p raw em , z drugiej 
na niezwyciężonej armiij, która jest je j siłą.

„ A  teraz witajcie słynne sztandary godła tylu 
zw ycięstw! nasze pasterskie serce, któremu żadne 
uczucie patryotyzmu nigdy obcem nie było, wzrusza 
się na widok w asz!  W  tej chwili s ław a  zaciera w o- 
czacli naszych dawne ojczyzny nieszczęścia! a prze
cież tyle bolesnych wspomnień, dla których niemasz 
tu miejsca, nie może pójść w niepamięć.

.K siąże! k tó r e g o  wola wielkiego narodu na czele 
Io s o w  s w y c h  postaw iła ,  pojmujemy, co te bohaterskie 
o z n a k i ,  które nam dzisiaj przynosisz, jako najświe
t n i e j s z ą  część dziedzictwa twego domu, mówią do 
twojego serca.

„Liczymy na twoję m ądrość, ustrzeże ona cię od 
omamień chw ały . F rancya pragnie spokoju i porząd
ku. Znużona sw aw olą ,  nieodpycha ona wolności, ale 
chce zostawać pod w ład z ą  silną i opiekuńczą. P ro 
w adź ją  nadal ,książe tą drogą spokoju, na którą 
w s tąp i ła ,  aby rozwinąć mogła wszystkie żyw ioły 
p o m y ś ln o ś c i  i potęgi, j a k i e  u k r y t e  sa w p ł o d n e m  je j  
ł o n i e .

Ponad interesami materyalnemi górują interesa mo
ralne kraju. S ą  one duszą i sercem wielkiego narodu, 
bez których musiałby z czasem upaść i rozprządz się. 
Bądź zaw sze książę ich obrońcą. Religia, którą ko
chasz ,  nie żąda od ciebie przywilejów ani zaszczy
tów, ale pragnie tylko abyś je j pozostawił to, co Ce
sarz twój s try j,  oddał jej w pięknych dniach s ł a 
wy, tojest w o ln o ś ć  życia i świadczenia dobrego. 
Zaskarbisz sobie przezto wdzięczność ludów i jedyną  
może s ł a w ę ,  jakiej wielka dusza zapragnąć dzisiaj 
może.

„Oglądaj się książę nietyle na przeszłość ile na 
przyszłość. Można mówić o pokoju mając w ręku 
armie tak potężne. Twoje orły , od szczytów Atla
su, do Pyreneów i Alpów, dosyć rozległą dla polotu 
swojego będą miały przestrzeń.

„Opatrzność przeznacza cię do wzniesienia wiel
kiego i świętego dzieła.

„Przypomnij sobie książę , że do zbudowania ko
śc io ła ,  Bóg p rze łoży ł  Salomona nad Dawida. W y 
trwaj w dziele swojem odbudowania w pokoju tak 
głęboko W8trząśnionego społeczeństw a, budując j e 
dną rę k ą ,  drugą dzierżąc zaw sze s łynną Francyi 
buławę.

„Zrozumiałeś z resz tą ,  że w epoce gdzie wszystkie 
instytucye coraz więcej s tara ją  się przejąć duchem 
ewangelii, budowa społeczna nie może być wzmo
cnioną inaczej jak miłością i p o b ł a ż a n i e m .

„O Boże! Panie wszechmocny wojny i pokoju, któ
ry stłumiasz spiski, u spakajasz 'burze , który kruszysz, 
gdy chcesz dobyty do walki o ręż ,  qui conteris bella; 
pobłogosław tym sztandarom, wyciśnii na nich wznio
s łe  oznaki twojej potęgi i świętości! Niech na ich 
widok ożywia się męstwo, niech się pobudza i w z n o s i  
do swojego nadziemskiego początku: de coelo fo r ti
tude esl. _ . ,  ,

„Niech strasznemi będą dla n i e p r z y j a c i ó ł  tymo pu
blicznego spokoju i dla tych narodów, g y y  się je
szcze jak ie  znalazły, zazdrosnych naszej s ław y  i 
pomyślności, któreby usiłowały go z ak łó cać ,  ad dis- 
sipandas gentes quae bella volunt. Niech będą dla 
żołnierzy naszych z a s ł o n ą  1 pew ną rękojmią zwycię
stwa, victoriae certa f  ducia.

Niech w słynnych fałdach swoich mieszczą po
kój* i w o j n ę ,  dla bezpieczeństwa dobrych a postrachu 
z łych; niech pod ich cieniem Francya odetchnie i dla 
s z c z ę ś c i a  świata niech będzie największy111 i najszczę
śliwszym z narodów!"



O K A S .

Kromka, Eiiejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  IG  m aja. Towarzystwo dram atyczne, zostające pod 

dyrekcyą pana C hełchow skiego, opuściło dziś m iasto nasze, u- 
dając się do Poznania, gdzie kilkanaście przedstaw ień danych 
będzie, a  w czasie tćj przerwy widowisk u n a s , rozpoczną się 
napraw y w gmachu teatralnym . P rzy  tćj sposobności może się 
da  niejedno zrobić ku wygodzie w idzów, ja k  np. usunąć przeciągi, 
drzwi trzaskające, piece m etody M eissnera, k tó re  p arzą  w nogi 
wtenczas, kiedy w głowę zimny w iatr dm ucha, itp. niedogodno
ści, które nieraz wstrzym ują od uczęszczania do teatru , 1 rudno 
z dzisiejszego budynku zrobić wygodny i naw et wymaganiom 
scenicznym odpowiedni t e a t r , a le  należałoby przynajm nićj zro
bić w nim to w szystko , co się d a  zrobić jeże li n ie d la  wy
gody, to przynajm niej d la  zdrowia widzów i artystów .

—  Dziś um arł sekretarz  tu te jszego  uniw ersytetu  Czaputo- 
w icz, k tó ry  wróciwszy onegdaj z rannćj przechadzki do kance- 
lary i swojćj, otw orzył okno i porażony został.

 w  m iesiącu kw ietn iu  r. 184 9 zatw ierdzony został przez Ce
sarza p ro jek t, przedstaw iony przez jen era ła -ad ju tan ta  hr. Za- 
krew skiego, jen e ra ła-guberna to ra  wojennego Moskwy, co do za
opatrzenia tej stolicy wodą. Obecnie p ro jek t ten  ju ż  przypro
wadzony został do skutku. Najw ięcćj czerpią wody od godziny 
5tej rano do południa, i wieczorem  od 6tćj do lO tćj. (K . W .)

  W  sądzie obwodowym w N aum burgu sądzono sprawę
dwóch kradzieży leśn y ch , k tó re  oznaczone były jed n a  na 10 
d ruga  na 10 fenigów ( 2 '/ a i 3 3/4 k r.) K oszta zaś tych spraw 
ja k o to : sprowadzanie świadków, podróże itp . uczyniły w pierw 
szym razie 32 w drugim  3 7 talarów !

—  W  Przyrow ie urzędnik hypoteczny nab ił sobie głowę, że 
je s t  skompromitowany politycznie i m a być uwięziony. W  tym 
stanie choroby umysłowej odebrał sobie życie w ystrzałem  z pi
stoletu.

—  O to je s t  treściw a sta tystyka konsumpcyi na  balu  danym 
przez arm ią d la K sięcia-Prezydenta 11 m aja w Ecole M ilitaire
w P aryżu :

99 ryb , 6G g a lan tyn , 1 1 4  pasztetów , 6 3 szynek (4 8 west
falskich 18 bayońsk ich ), GO głow izn z dz ików , 18 pasztetów  
strasburgskich , 9 6 mayonezów z raków  m orskich, 19 2 kurczęta 
pieczone, 9 6 kóp szparagów, 2 1 0  tortów , 4 4 4  rozm aitych p ó ł
misków, tyleż półm isków  z owocami, 1 2 ,0 0 0  bułek.

Z napojów : 3 0 7 4  butelek  szam pana, 5 4 GO butelek  B ordeaux, 
3 0 ,0 0 0  porcyj lodów i sorbetów , 2 6 ,0 0 0  szklanek ponczu, 
1 7 ,0 0 0  szklanek syropów , 9 0 0  funtów  karm elków , drobnych 
ciastek  itp.

Do przypraw y potraw  u ży to : 4 0 0  funtów  m as ła , 3 00  w ią
zek p ie tru szk i, 1 5 0  w iązek m archw i, 2 5 0  raków  m orskich, 
2 0 0 0  j a j ,  2 beczki o liw y, 1 beczkę o c tu , 15 centnarów  soli, 
100  funtów p iep rzu , 3 3 funty p istacyów , 80 funtów trufli, 
5 00  funtów cukru , lOOO pom arańcz, 5 00  ja b łe k , 5 0 0  gru-

szek itd.
W  tym  wykazie niejest objęty stół Prezydenta na 100 osób 

zastawiony, tylko 12 stołów dla dam i biufet na 7000 osób.

P i\* :y je c h a l i  d o  t.T % k v>wo od dnia 15go do 16go maju: — 
P o k n s i ń ś k i  Jó ze f*  Bolesławia. Hubner Chrystyan zc Lwowa. Duni
kowski Nieefor z Knrwodza. Hrabia Koziobrodzki Feliks z l lora-  
zymów. Zajączkowski P la c y d , e. k. prezes sądów karnych, z W i 
śnicza. Baron Borowski Hieronim z Ualieyi. Krzeczunowic* Karol 
ze Lwowa. Hr. Koziebrodzki Adam z Chocimicdz. Jarschel Jan 
z Kent. Barwolf  Jan, professor muzyki,  z W a rsza w y .

W y j e c h a l i : W roński Bartłomiej do Gnrlic. Źeliń^ka Kamiilu do 
Grodkowie. Ssarsk i  Kareł do Staniątek. Hrabia Lazański z żoną do 
Przemyśla. Malczewski Sy lw ester  do Łańcuta. Bord.do Ignacy do 
Pragi.

fadosaośd &&adfowa i
j t l o c z ó w  12 maja. Ledwie dni kilka pogody i w iotny zaczyna

jącej *ie mamy, zas iewy Jare w gruntach wyżej położonych ku 
Padołowi, d.ijdero przód kilkoma dniami z a czę ły  z i ę . fury po zboże 
Z  M a z u r ó w  ciągle idą, zapewnie w skutek tego, oraz małych na
dziei na ubfitoić tegorocznych zbiorów, zboże w cenie ciągle w zra
sta, i tak: pszenica jest  około 17— 18, żyto ! 5 — 1C, jęczmień 12, 
owies do 8 z łr.  w. w.

W r o c ł a w  13 maj?. Dowóz zboża bardzo m ały  i zapasy w y 
czerpują się , a dobre ziarno rozrywane. Powodem t i g o ,  iż z gór
nego Szląska c a ły  handel zwróci# się  na pogranicze Auetryi, gdzie 
gru'.o p łacą;  podobnież dzieje się na granicy Czech i Saksonii , i 
dla tego handel sk ierow ał  się w tamte strony, a do samych żniw 
mało eo tu dowiozą. Dziś płacono pszeuitę białą (10 — 70 sgr..  
żółtą  5 9 —G9 aż do 7 1 ,  żyto 5 4 — 6 6 ,  jęczmień 4 5 —5 3 ,  owies 38  
do 31. groch 55 — 03 sgr. Rzopak piękny kupowsnoby chetn'e po 
78 sgr., ale posiadacze się ociągają i czekają na drożyznę. Koni
czyna biała 6 % — 1 1 % , czerwona na siew 14— 18 tal. Spirytus 
żądają U ‘/ i ,  doją l l 1/ , .  » na czerwiec 11% tal. Olej rzepakowy  
w miejscu płacą 9% — 9 3/.  tal.

I hfs papierów pb licxnych i pieniędzy.
W ied e ń - K u rta  tetegraficunt •  dnia 14go m aja. Metaliki

&-srse- 95 / i6- ' T a u  * A - /Proc- e6U /i«- “ oU!ikl 4-proo. T«V, — 
4-nrco  a i 8 6 0  r. 1 9 2  V p r o o .  4 9 % . - 1  - p r o o . t* ' / , . -M e ta l ik i  
, r W s i .  z 1830 * 30r J . - -  Auffsbsrg 1 2 3 ' / , . -  Londya 1*
2 1 '/ kr -  P srjŻ  m  -  B « k o w z  1280. -  A k o y .  kolei
l / ‘półń.Fer.iiu. 5555 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 95% 6. - 8 . 1 0 5 ' % , .

K a r a  k r a k o w s k i  l7 g o  n ^ o ty  V t \  ~  knr“ ‘K u r 8  k r a k o w  sK _ & ^  ^  gl,. 18. — Rabie srebrne 100. —

Dukaty 19 J ^ r .  f e  -  L W  " T " *
101% . -  L is ty  aast. galio  daJ» 85 - ~  C'“*»0.
stare 105'/ , nowe 1C53/ , .  Metaliki 955/ w

M a r s  w i e d e ń s k i  e dnia 15go maja, _  «• ^ow a
p a ły esk a  85.%  -  Akoy* Banku w le i f™  W ™ . A k c je  Kolei
Solt in .  1 7 7 . -  Ario cd złota 30% , nd srebra 23  

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 15go maja. Banknoty ,y Kr41e - /* •
Listy  zast. poznań. 104%  nowe 95% . — L is ty  • • .
9 6 '/6. —  A ic y e  kolei żelaza.  Kr&k.-górno- 
kurant 36 %.

W
2 3̂
f t  i

Ner 8851. „ R A D A  MIASTA KRAKOWA. • I 9 T 1 J
W y  d z i a ł  p o rzą d k u  i  b e z p ie c ze ń s tw o .

Podoje do wiadomości , że  od dnia 24go do Igo  maja r. b. 
PP, J*K.ób Now icki, Jóeef iVlarxen i Jan Wacor^ki pieczy***) ,4aJ" 
ksze ; PI*. Staiiiefaw Sćiajiych, Francit»?ek Kn tll i Jan » u-  
ciń iki nafjmnieji?»tó na sprzedaż {ubliczną dostarczali*

Kraków dnia 6go mnja 1852 rot u.
s V ice -P re zes  J .  P a p r o c k i .

Z. Sek. jen. J* Estreicher.

(9 5 2 )Wezwanie.
Ze strony zwierzchnoścl konskrypcyjnej dominium Zakliczyn Lenek, 
y w eją  się następujące^o.nby popisowi wojsktwemu podlegające. 
io to: Antoni Dyrdoł z S łomy z pod N. 31.  S tanis ław Recho-

N. 143.
Ze

wzy
jako to: Antoni Dyrdoł z S łomy z pod . . .  
wio* z Zakliczyna z pod N. 18. Józef  N o d u l n i k  * Zawady z pod 
N 2 i. Michał Lach z Złotej z pod N. 54 i J óerf  Zdep z Janowic 
Stad, z pod N. 9 1 . — aby się w oiągu 4oh tygodni od daty niniej
szego ogłoszenia  przed władzą miejscową ztawili i swój pobyt nie
prawy gruntownie usprawiedliwili , w przeciwnym bowiem razie  
a niiui Jako z rekrutami zbiegłymi postąpionem będzie.

ix 11 o ..i, . . . .  fw 1.1.‘——.... 1 O ńf/il iD o m in iu m  Z a k l ic z y n  19  k w ie tn ia  1 8 6 3 .

I n s c r a t y .

Podpisani zaszczyt zawiadom ić S z a 
nowny P ubliczność, iż z powodu n iew y- 
kończenia kuchni w  nowym ich zak ładzie  
otwarcie takowego na dzień 1 8  b. m. za 
pow iedziane, do d a lszego  czasu o d ło 
żone zo sta ło . Przepraszając Szanow ny  

Publiczność za  opóźnienie doznane, podpisani będ^, 
mieli za szczy t w późniejszych obwieszczeniach o -  
znajmic termin niezawodny otwarcia now ego za 
k ła d u .—  K raków d. 17 marca 1 8 5 ^ .
( 979- 1- 3)  J ó z e f  i  A n n a  d e  P a o l i s .

(8 5 1 ) ( 5 - 6 )

C. K. Tow. Gospoi-Rolnicz. Krakowskiego
Kcszyt II. i III.

w y s ie d l  a druku i po cenie kr. 40 iu. k. sprzedaje się w  B ió r ze  
C. K. T o w a r z y s tw a  G osp. -  R o ln ic * . K ra k . p r z y  u lic y  S z e w s k ie j  
pod  L .  3.25 i  6  na  d ru g ie m  p io trz e .

(96*8) (1 -3 )

i wszelkich wyrobów kuśnierskich
pod Nrem 22  i 3  w głównym  rynku poleca eię świeżo i, Lipska 
sprowadaonemi towarami futru? nemi, oru* letnie czapki w świeżych  
i gustownych fasonach; przyiem donoszę,  i t  przyjmuję wszeikie  
futra do przechowania przez lato. L e o n  L i i o e / ' j j .

Wieś Będaicszyiia w cyrkule bochen- 
sLitn położona, o 
dwie mile od g o 

ścińca g łów nego  odleg ła ,  z mianem tUchowem granicząca,  na 
trakcie do Nowego Sącza prowadząc} m h źąra ,  właene dominium 
stanowiąca, gruntów domiiiikalnych a to mianowicie 85 morgów 
143 kwad. eążni pola om ego ,  ?h3 kwad. sążni ogrodu, . 9̂ morgów 
741 kwad. sążni pastwisk ,  52 «»,,rS' pf,ź*łi lasu obejmująca,
wraz z  prawem propinacyi, tudzież z zabudowaniami tak m icstkal-  
nemi i ekonomicznenti wr dobrym stonie bedącemi, niemniej karcz
mą, jest  każdego czasu z wolnej Bp***cdaiiia. Kupienia cheć
mający, racza się zg łos ić  do włośoioielki w tejże wsi mieszka-  
jącój. ° (9 6 U -1 -3 )

Monety polskie stare
tak pnjcdyiiozo j tk n te i  i w  i lości,  kupuje w St* i i is ław o-

J a n  Solecki, pod którego adresą f-ankowanemi listami bliższe  
w tym względnie zawiadomienia oczekują się. ( 9 3 1 - 3 )

KAPlLE SIMICZU1
i  i s ;  T!^fc«r i t  " w i _ t  

łG  cyrkule Lw ow skim  
lięiftą w«9 maja 185*1 otworzone.

Dyrckeya lak ładu  tychże podaje do wiadomości , że łat ienki nowo 
rbudowane. r. wannami poroel.nowomi i lak iernw m em i, Jakotóż

N K l a m o w c  k ą p i e l e
na wzor zagranicrnych ursądnić, domy miesakalne w porządne me
ble naopatr.yó ń ie ian iedhała; po?t»r*ł.  6jj tak ie  o doświadceo-  
nego i obznajomionngo lekarza, o poriądną traktyernię i m uiykę  
d l ,  wygód i uprr;jemnienia kąpiąoyoh się gości. ( 9 3 8 - 3 )

I  B B  O ' !  1 1  n tdea ł .no  w najnowsze desenie dywany,  
J e m  i ' a . 1 1 0 1 1 1  porcelana, faj n i e ,  perfumy, mydło  
Windsor i eas łony do ckitn, można dostać po jak nijumiarkowań-  
arej cenie u A .  C i l l l l i p l o n i r z a
( 9 1 3 - 4 - 6 )  S t  r a d o m i u  Ner 5 i 6 .

A p t e k a  w  M i e l e u  sk:m potrzebuje
K  , | i r u w  I z o r i i

apte . i .  •- Zyceący  sobie raczy sie zg łos ić  zaraz do właści?ic  ki 
w m,cj>cu. ( 9 5 1 - 1 - 3 ) -

Realność w Tarnowie
pod Nrem 22 7 ,  składająca tifi z domu o piętrze, dziewięciu poko
jach. piwnicy, oddzielać] slajni, w ozow ni,  parku ogrodowego, stu
dni — naprzeciw seminary inn leżąoa. jeet z wolnej ręki za mierną 
na trzy lata podzieloną cenę do aprzedama, lub zamienienia na inną 
realność w obw odzę  krakowskim. — Bliż-zą wiadomość udzieli 
sam właściciel w Krakowie przy rogatoe Mogilskiej w domu p. Sokul-  
skićj mieszkający na frankowane listy pod adresem S. P. ( 9 1 1 - 2 - 3 )

(9 0 0 ) m r
w y r o b ó w

(3)

STOLA S
W incentego H anow icza

przez wiele lat w Krakowie trwająca', pozyskała  te zasłużona  
wzlętuśó w kraju i za granicą, na jaką każdy rzete ln i /  prowadzo
ny zakłrid zas łużyć  sobie może. Uuii?tł czuć i cen ć tę wziętnść  
śp. Hanowicz, i przy schyłku swojego życia zamierzał oddać sw o
ją pracownię temu, któryby w niej i pml Jego okiem przekonał  
Publiozność nietylko o znajomo, ?i rzemiosła, ale i pięknem w y 
konaniu wyrobów stolarskich. Ćwicząc się za granicą, a w pra
cowni pomienionój udowodniwszy za życia  śp. Wincentego Ga
nowicza zdatnośó odpowiednią myśli  zmarłego, oraz policzony przez 
Zgr omadzenie Stoi irzy w grono m ijstrów stolarskich, stó«ownie  
do wo'i śp. Hanowicza objąłem po nim pozostałą pracownię,  
którój miano: P r a c f i u m i a  W i n c e n t e g o  ł ł a n o i e i e z a  zosta
wiam, ohcąo niem uczcić cienie mojego dobroczyńcy, chcąc utrzy
mać w pam ęci św iat łych  i ceniących rzemiosło ziomk*ów Imie 
prawego i dobrego rzemieślnika. Przy czćm polecając się w z g lę 
dom Szanownej Publiczności krajowej i zagranicznej , przyrzekam 
zamówione u siebie wyroby w umówionym czasie wykończone jak  
najstaranniej i jak najdokładniej dostawiać.

A leksan der M yśliw iec  31 a is ter S tolarski.
Przy Ulicy Mikołajskiej pod N. 652 w Krakowie.

PAŁACYK a n g ie lsk im  zwany, na W eso łe j ,  Jest 
• M  do wynajęria każdego czasu. O warunkach dowiedzieć się  

można u byłego właściciela  tam mieszkającego. ( 9 4 6 - 1 - 4 )

0 u k N A
1
r m r  Z k . b c  i w  m m  n  s e

m a  z a s z c z y t  zawiadomić Szano^n? P ubliczność , iz na mocy Gubernialnego DekreJ.li z dnia 19 stycznia 18 5 2  do L. 1 7 ,507  
na swoją firmę otworzył D r u k a r n i ?  j wszelkie obstalunki przyjmuje. Oraz poleca się z wyborem druków ozdobnych i najgusto-

ejszych obw ódek, k tó re  obsta lunkl za najum iarkowańszą cenę i w najkrótszym  czasie uskutecznia.

S F W S T B S E Ź i ł M I A  M E T E O B O L O O I C Z n i .
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